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S’i>ts rzeczy*. R o l n i c t w o :  J a k i  w p ł y w  w y w a r ł a  z e s z ł o r o c z n a  p o s u c h a  na r ó ż n e  r o ś l i n y ;  ( d o k o ń c z e n i e ) . — O  u p r a ­
w i e  l e p s z y c h  g a t u n k ó w  t y t o n i u .  —  O g r o d n i c t w o :  J a k  s z k o d l i w e  j e s t  d l a  o w o c o w y c h  d r z e w  ge^te  t y c h ­
że d r z e w  s a d z e n i ' 1. ( A r t ,  n a d e s ł a n y ) .  — B u d o w n i c t w o :  N a j p e w n i e j s z y  s p o s ó b  z a b e z p i e c z e n i a  p i w n i c  
o d  n a p ł y w u  w o d y ,  bądź'  to p r z e z  s p ó d ,  l u b  p r z e z  i n u r y  s ą cz ą c e j .  —  R o z m a i t o ś c i :  F a ł s z o w a n i e  i  . z a t r u ­
wa n i e  p i w a  p r z e z  w o d ę .  — S t a n  A u s t r a l i i  p o d  w z g l ę d e m  p r o d u k c y i  w e ł n y .

Rolnictwo.
Jaki  w pływ  w yw ar ła  ze sz ło r o c z n a  

posucha na różn e  roś l iny ,  
( d o k o ń c  z e n i e ) .

S a m bucus ebvlus. N a l e ż y  do n a d e r  użytecz­
nych  krzewów.  Wszys tk ie jego części używane  
są w ap tekach .  Z jagód przyrządza  się n a d e r  
sk ut eczne  leka rs tw o przec iw podagrze ;  a wy-  
c i śn iony  z nich sok  s łu ży  do f a rbow an ia  skór  
na niebiesko.  W ła ś c iw ę m  tego krzewu s ta n o ­
wisk iem są miejsca wi lgotne  a na we t  b a g n i ­
ste. T y m c z a s e m ,  n ie  m a ł o  się zadz iwi łem,  wi­
dząc krzesv ten zasadzony p r z y p a d k ie m  w o g r o ­
dzie m o i m ,  w miejscu dos'c wysokie'm i su- 
che' rn, n a d e r  bujnie  wegetu jący,  i m im o  t a k  
wielkiej  posuchy ,  o k r y t y  znaczną  i lością pię­
knego  owocu.

• H łp p o p h d e  rhainnoidęs. Ze wszystkich ato­
li k rzewów ninie jszy na na jwiększą  zas ługuje  
uwagę i upowszechnian ie ,  z powodu wie lorakich 
własności .  Może on być  ho do wa ny ja k o  krzew

lu b  drzewo;  ro śn ie  sz ybk o i n a d e r  jes t  o z d o ­
bny;  l iście ma  wązkie  k o l o r u  c iemno-z ie lo-  
nego z jedne j ,  a po ły sk ow no -b ia ła w ego  z drugie j  
s t ron y ,  kwia t  żó ł ty ,  owoc p u r p u r o w y ;  jego 
l iście i d r o b n e  ga łązk i  fa rbują  s u kn o  na k o l o r  
b ru na tn o -z ie lo n y ,  owoc zaś fa rbuje  na  żół to .  
W  s tanie  k r z e w u  s łuż y  do w st rz ym ani a  p ia ­
sków; r ozm naża  się z na jw ię kszą  ła tw ośc ią  
przeż  sadzenie  na wiosnę  zrazów; w y b o r n y m  
jest  t akże  na p ło ty  sa m o ro d n e ,  już to dla swe'j 
t rwałośc i ,  p ię knośc i ,  j a k o  i d ług ich  ko lc y  któ-  
re'mi jest  zao pa t r zo ny .  D rzew o ma b ia łe ,  k t ó ­
re  zwykle  się używa na  p u d e ł k a  i czopik i .

R h u s typ h in u in . D rz e w o  to,  m i m o  t a k  wiel- 
kie'j posuchy,  nader  b u j n ie  wegetowało .  W  s t a ­
nie zu pe łn ie  w y r o s ły m  dochodzi  25— 30 stóp 
wysokośc i ,  a w obwodzie  t r z y m a  8— 10 cali.  N a  
satnvch wierzcho łka ch  gałęzi  m a  k w i a t  n a d e r  
w o n n y  ksz ta ł tu  p i r amida lnego;  jagody zawie­
ra ją kwas bardzo  p r z y j e m n y ,  k t ó r y  może b ye  
uż ywany w miejsce c y t r y n  do ponczu ,  herbaty
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jub  l imoniady.  Liście i kora służą do garbo­
wania skór,  a drzewo zół tawo-płomieniste,  uży­
wają stolarze do ozdobnych wykładań.

Do przyozdobienia altan polecić mogę r i -
stolochia Serpentoria ,  tak  z powodu jej szyb­
kiego wzros tu ,  jako też pięknego, wielkiego, 
w kształcie serca liścia.

. Co do wpływu zeszłorocznej posuchy na upra­
wiane zwyczajnie w gospodarstwie wiejskie'm 
rośl iny,  tedy w ogólności to tylko jeszcze do­
dać można: iż najoezywiściej potwierdziła ona 
te dwie ważne w rolnictwie prawdy:  1) ze tylko 
głębokie spulchnienie i mocne użyźnienie, może 
zachować rośliny od wyschnieniu w gruncie ści­
słym , gliniastym;  2) ze podczas posuchy, griint  
Izejszy, stosunkowo większe wydaje p lo n y ,  czyli 
na ?nniejsze naraża rolnika straty , nizli g run t  
mocny gliniasty, p ły tko  up rawiany  i mało  uży ­
źniony.

Co do 1 go. Wiele i bardzo wiele mógłbym 
wymienić gospodarstw, które,  tak  co do zbio­
rów ozim iny, j arzyny i rośl in pas tewnych,  a mia. 
nowicie koniczyny, bardzo mało ucierpia ły  pod­
czas zeszłorocznej posuchy; jedynie dla tego^ 
że swe gliniaste grunta na 8 cali głęboko u p ra ­
wiają i użyźniają,  spulchniając przyte'm co lat 
k i lka  spodnią warstwę,  jeżeli jest zbyt  ścisła, 
s tosownym do tego płużkiem.  Przeciwnie zaś, 
gospodarstwa obok nich położone,  zupełnie w po- 
dobr.e'j glebie, ale gdzie podług dawnego spo­
sobu na 3—4 cali głęboko rola,  0 jakiej mowo, 
jes t orana,  mało  gnojona,  a o spulchnieniu war­
stwy' spodniej ani nawet p o m y ś la n o , — takie 
mówię gospodarstwa,  straciły niemal  zupełnie 
oziminę;  a p lon j a r z y n y  i zbiór roślin paste­
wnych,  prawie b y ł  żaden.

I  nie ma w tern nic nadwyczajnego.  Im bo­
wiem głębiej ziemia jest spulchniona i uży­
źniona, te'm te'ż swobodniej korzenie się w niej 
rozkrzewiają i więcej znajdują pokarmu;  a na­

stępnie,  rośl iny będąc silniejsze, mocniej  oddzia­
ł y  wają nieprzyjaznej  porze czasu. N a d to ,w  razie 
zbyt  wielkiej mokrości,  woda rozle'wa się w pul­
chną (sztucznie spulchnioną),  spodnią warstwę; 
przez co chronią  się korzonki  a następnie i cała 
rośl ina od uszkodzenia;  znane'm bowiem jest 
powszechnie,  iż skoro korzenie zostają czas d łu ­
gi w ziemi, zbytecznie wodą rozrzedzonej ,  mniej 
więcej gniją a z .niemi i cała roślina.

Jeżeli zaś posucha trwa czas d ługi ,  ogołaca 
ona. wprawdzie powierzchnię z wilgoci, ale tyl­
ko na  ki lka cali g łęboko,  albowiem, tworzy 
się w tym razie skorupa glinias ta ,  k tóra  nie­
jako wstrzymuje głębsze wysuszenie.  W tym 
p r z y p a d k u ,  jeżeli grun t  gl iniasty p ły tko jest 
uprawiany np.  na 3— 1 cale, a przyte'm ma spo­
dnią warstwę, wody nie przepuszczającą,  cóż 
naturalniejszego jak  niszczenie korzeni i roślin? 
Przeciwnie zaś,  jeżeli jest uprawiany np.  na 8 
cali g łęboko,  przyte'm ma pu lchną warstwę spo­
dn ią ,  woda ,  w czasie z imowym, lub podczas 
dżdżystej pory  w tejże warstwie nagromadzona,  
wznosi się w górę mocą siły włosowej,  skutkiem 
działania na powierzchnię ciepła,  i niety lko 
napawa wilgocią ko rzonk i ,  ale nadto udziela 
im pokarmu,  przez też siłę z ziemi wyprowa­
dzonego.

U w a g a .  IUoby powątpie' \vał,  iż za po­
średnic twem s iły kapi larnej  czyli w'l’oso- 
we'j, części rozpuszczalne w w'odzie z głę­
bi ziemi na powierzchnię być  mogą wy­
prowadzone,  niech nasypie na spód naczy­
nia szklannego,  n iechby na 10—42 cali 
wysokiego, nieco soli kuchennej ; wypełni  
je ziemią suchą, wcale tejże soli nieposia- 
dającą; niechaj ją  u tłoczy nieco, i dopóty 
nale'wa wodą deszczową, (a lepiej jeszcze 
przedestylowaną' ' ,  dopóki się w niej sól 
należycie nie rozpuści;  poczehn niech zo­
stawi to naczynie w miejscu tak ciepłem,
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a b y  woda z naczynia  parować  mogła ;  —  
wtedy  się przekona:  iż zawar ta  w naczy­
n iu  z iemia aż do samego wierzchu  so lą 
k u c h e n n ą  przeję tą  została.  O w e ż ,  tą to 
s i łą k a p i l a r n ą  wznios ł y  się w górę części 
soli w wodzie rozpuszczone .

Co do 2go. W a ż n y  t e n  p rz e d m io t  p rzeds ta ­
w im y  w je d n y m  z nas tępny  ch N r ó w  tego pisma,  
w a r t y k u l e  oddz ie l nym.

O uprawie lepszych gatunków’ tytoniu
( p r z e z  p a n a  M e t z g e r  I n s p e k t o r a  o g r o d u  r o l n i c z e g o  

w  H e i d e l b e r g u ) .

C o r a z  większa k o n s u m c y a  t y t o n i u ,  i coraz  
większa w y b redno ść  k o n s u m e n tó w  co do j a k o ­
ści te'j roś l iny ,  w y w o ła ł a  po t rz ebę  jej u d o s k o ­
nalan ia ,  lub  zas tąp ienia  ga tu n k u  zwyczajnego,  
mnie j dobrego ,  l eps zym,  z zagran icy  sp row adza ­
n y m .  P o t r z e b a  ta spowodowała  T o w .  ro ln icze 
w H eidelbergu ,  do wyznaczenia  przed  k i lku  laty 
nagród  na p r o d u k c y ą  różnych  g a tu nk ów  ty to n iu ,■ 
za na j lepsze  uwa żanyc h .  Ś r o d e k  ten  wszakże 
odp ow ie dz ia ł  celowi.  O t r z y m a n e  w tej  mierze  
w y p a d k i ,  b r z m i ą  jak  następuje ,

1. Z w ycza jn y  kra jow y t y to ń ,  dawniej ,  n i em a l  
jedyni e  w okol icy  H eidelbergu , M a n h e im u  i t. d.,  
u p r a w ia n y ,  n ie m a l  zu p e łn ie  zos ta ł  za r zucony.  
Z a s tą p i ł  go 1y toń w irg ińsk i  odznacza jący  się: 
rnocnem k rz ew ieni em ,  zna czną  wagą,  i j a s n y m  
kolorem;  n adt o ,  nie ulega on wcale śnieci czyli  
m ursanee .

2. T y to ń  f io łko w y ,  sp ro w a d z a n y  dawniej  z o b ­
cych kra jów,  od la t  5 up ra wia ny  jes t  dosyć 
powszechnie  w okol icach  Epelcheim u.  Jedno t y l ­
ko  mias to P la n k s ta d  zbie'ra go rocznie  1700 do 
2000 cent .  Ma on  i tę zaletę,  że zaprzestaje 
n a  le k k i m  gruncie ,  i że jes t  n a d e r  ciężki .  M o ­
cno więc w sp o m n io n e  Tow arzy s t w o  poleca jego

u pr aw ę .

3. T y to ń ,  du tien  a lbo  schaufeltahak  zwany,  
k tórego  liście s łużą  szczególniej  na ob wódk i  
do cygarów,  i dla tego w wyższej  są cenie od 
w ir g iń sk ic h ,  n i e ty lk o  przez w s p o m n io n e  T o w .  
mocno  zos ta ł  po le con y ,  ale na d to  w y zn aczy ło  
ono  n a g r o d y  50 zł .  reń .  t e m u,  k to okaże  n a j ­
większą ilość i na jp ięknie j szych  liści tegoż t y ­
ton iu .  N ad to ,  zapewni ło  25 zł .  re ń .  za każdy  
c e n tn a r  liści ,  j a k  się ro zu mi e  najlepsze' j  j akośc i .  
(Ktoby  sobie ż y c z y ł  n a b y ć  nas ien ia  tego g a t u n ­
k u  ty to n iu  oraz  op isu  onegóż ho do wan ia  i su ­
szenia l iści ,  może  się udać  do za rząd u  o g ro ­
du  ro ln iczego w Heide lbergu:  adress:  H n  die  

-Landwir-lsćhaftliche , H erw a l tu n g  zu  H eidelberg .  
f ranco) .  '

4. T y to ń  grecki,  od 4 lat  z ap row adzony ,  t a k  
się ok aza ł  k o r z y s t n y m ,  że T o w .  za p ew n i ł o  50 
zł .  reń .  za cent ,  najlepsze'j  j akośc i .  J e d n a k o ­
woż, w t y m  ty lk o  raz ie  p r o d u c e n t  powyższą  
o t r zym a  cenę,  gdy  n i em nie j  j a k  4 cent .  dos ta ­
wo. T a k ż e  o t r zy m a  50 zł .  reń .  nag ro dy ,  k to  
na jw ięk szą  i lość tego ty to n iu  sp ro du ku je .

T y t o ń  grecki  wymaga:
a )  L e k k ie g o  g ru n tu .  (W  ogólności  t e n  g r u n t  

wydaje na j lepszy  ty t o ń  do p a le n ia ) .
b )  Wczesnego f lancowania wysadków.
c .J  Aby liście do lne ,  sko ro  zż ó łk n ą ,  n ie z w ło ­

cznie b y ł y  ob ry w a n e .
d )  So r to w a n ia  l iścia doj rzal szego i lepszego 

od podlejszego.

P on iew aż  t e n  g a tu n e k  t y t o n i u  najwczesnie' j  
do j rzewa,  p rze to  mo żna  go na  p o c z ą tk u  p a ­
ź d z i e r n i k a  suszyć i w kró t ce  do h a n d lu  oddać .

N a jw ię kszą  p o c h w a łą  tego ty to n iu  jes t  tę ,  że 
ód 4 lat ,  m i łośn icy  fajek p ła cą  po 20—25 zł .  r .  
za cent .  liścia suszonego,  i k u r z ą  je bez żądne ­
go p r zy rz ądze ni a .  Dla  tego to u p r a w a  tego t y ­
ton iu  poczyn a  mocno się upows zechniać ;  do 
czego wszakże  i powyższe n a g r o d y ,  nie m a ł o  
się przyczynia ją .  *
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5. T y ł o ń  węgierski.  W  r o k u  n p ł y n i o n y m  po 
r a z  p ie rwszy  ty to ń  ten  b y !  u p r a w i a n y  W o k o ­
l i c y  Heidelbergu.  Liście  jego są wie lk ie ,  n a d e r  
de l ika tne  i mogą  także  s łużyć  na obwódki  do cy- 
garów.  T y t o ń  węgierski  ma  wiele p o d o b ie ń ­
stwa do greckiego;  a nawet  wielu m i ło śn ik ó w  
daje mu n a d  os ta tn im p ie rwszeńs two.  W  nas tę ­
p n y m  r o k u ,  w W'ielu mie jscach  bę dą  czynione

z runi doświadczenia .  Z a rząd  ogrodu  rolniczego 
w l l e u l e lb e i  gu dostarc/.u kr a jo w co m  grcitis n a ­
sienia tego, i wielu i n n y c h  ga tu n k ó w  ty to n iu .

VI n p ł y n i o n y m  r o k u  czy nio no  także  w r z e ­
czonym  ogrodz ie  doświadczenia z różnemi  ame-  
r y k a ń s k i e m i  ty t on ia m i .  O t r z y m a n e  w y p a d k i  p ó ­
źniej  zos taną po d a n e  do wiadomości  publ iczne j .

Jak szkodliwe jest dla owocowjch  
drzew i dla owocu, zb} t gęste tychże 

drzew sadzenie.
( A r t .  n a d e s ła n y ) .

Wielu  m ni em a  że większe z tąd odniosą  k o ­
rzyści ,  gdy  tuż  je dne  p r z y  drugich  owocowe 
drzewa posadzą;  cz yn ią  to z ogólnej  zasady: że i 
na jmnie j szego  k a w a ł k a  z iemi  bez u ż y t k u  zo­
stawiać nie t rzeb a ,  i mówią:  że jeżeli j edno  
drzewo k tór ego  r o k u  owocu nie  w yda ,  t edy  
drugie  ob ok  niego stojące tę s t ratę nagrodz i .  
Że  tak ie  m n ie m a n ie  przesądem jest ,  o 1e'm się 
każ dy  n i e u p rz e d z o n y  ła tw o  p r z e k o n a , gdy  
zw'azy okol iczności  p o t r z e b n e  dla dobrego  by ­
tu  kazde'j roś l iny ;  n i e t y l k o  bowiem każda r o ­
ś l ina po t rzeb u je  dla swego wzros tu  z i e m i , na 
k tó re jby  stać mogł a ,  ale także  wymaga  po- ■ 
wie trzą,  świat ła,  s łoń ca ,  ro sy  i de'szczu; wie­
le te'ż inn yc h  n a t u r a ln y c h  zjawisk w p ły w a ją  
razem na d o b r y  b y t  rośl in .  Jeżeli  więc d r z e ­
wo nie  ma  wolnego,  o twar tego p o ło ż e n ia ,  i 
wzros t  jego g łus zy  inne  drzewo,  wtedy  n ie ty l-  
k ó  w ycze rpa ją  się p rę d k o  s i ły  gr u n tu ,  na  k tó ­
r y m  to drzewo stoi, i tenże g r u n t  s tan ie  się 
n ie z d o ln y m  do wyżywienia  drzew i żadny ch  
ro ś l in ,  ale nadto ,  drzewa nie  będą mogły  na le ­

życie sic rozras tać ,  kszta łc ić,  i nie będą  mogły  
obradzać ;  same n a w e t  drzewa nie mogąc  przyjść  
do na leżytego wy ks z ta łc en i a  so ków,  przed  cza­
sem zginą  lu b  je m ró z  zniweczy .  Jeżeli  zaś, 
p o m i m o  te n iedo god nośc i ,  n i e k t ó r e  pnie ,  s i lne 
i zdrowe,  w y t r z y m a ją  czas jak iś ,  pe w no  b o ­
wiem że nie wszystkie  ich ga tunki  r ó w n o  są 
w y t r w a ł e ,  t edy  przecież  d r o b n e ,  i l ada jak ie  
w yda wać  będą  o w oce ,  gdyż  nie będą  m ia ły  
dosyć  pr z y s tę p u  wolnego  p o w i e t r z a ,  s łońca;  
nie  zna jdą  ty le  i l eby  do ich dobre go  b y tu  
po t r zeba  b ył o  wilgoci  z z ie m i ,  k tó r ą  im od­
b i o r ą  inne ,  b l i sko  niclt stojące drzewa i soczy­
ste pod nie'ini rosnące  z io ła i traw'y.  Najwięce j 
uc ie rp ią  w t ak iem p o ł o ż e n i u  de l ik a tn e ,  m ię k k ie  
ga tu nk i ,  k tór e  od innych  ob o k  n ich  s to jących,  
s i ln ie j s zyc h ,  dzikszych  ga tu n k ó w ,  c a łk ie m  za ­
g łu szon e  i og ła dz ane  zostaną.  A wreszcie ,  gę­
ste zasadzenie  drzew i z tego jeszcze względu 
jes t  s t ra tne ,  że pod  n iem i  żadne  pożyteczne  r o ­
ś l iny  u t r z y m a ć  się nie mogą .  Jeżeli  się zda rzy  r o k  
na  owoce n i e u r o d z a jn y ,  a t a k i  r o k  częściej zda ­
rza się dla tak ich ,  niż dla lepszych  sadów, 
wtedy ,  c a ły  g r u n t  gęsto owocowe'mi d r zewa mi  
zasadzony,  pozostan ie bez żadnego  p o ż y tk u .  D o ­
dać jeszcze do tego t rzeba:  że o k o ło  tak ich  drzew 
n ie  m o ż n a  z iemi  po rus zać  ani  ich o b k o p y w a ć ,  
bo wszędzie kor zeni e  od  je d n y c h  do drugich



drzew są rozpos ta r te  i j e dne  z drugie tni  powi-  Ods tęp n a p r z y k ł a d  między  dwoma  drzewami
k ł a n e .  czy to gruszy  czy j a b ł o n i ,  wynos ić  po wini en

Sadzić więc t rzeba drzewa w należytej  j edne  25— 28 stóp,  a pom iędzy  n iemi ,  na ś r o d k u  po ­
od drugich  odległośc i ,  i to naprzemia r i ,  j e de n  sadzić można  śl iwę lo b  wiśnię,  a lbo in ne  mnie j -
n a p r z y k ł u d  szereg gruszy  lub  j a b ł o n i ,  a za sze drzewko,
n i m  drugi  śliw lub  wiśni .

Budownictwo.
Najpewniejszy sposób zabezp iecze­
nia  piwnic od napływu wody, bądź  
to przez spód, ltd) przez mury s ą ­

czącej .

Wilgoć  i woda dostaje się do p i w n i c ,  a lbo  
przez  spód,  lub te'ź sączy przez m u ry ;  na jczę­
ściej wraz  przez  p ie rwszy  i d rugie .  Jeżeli się 
wydobywa  od spodu,  na le ży  tenże  p o k r y ć  w sp o­
sób k tó ry  zaraz  op iszemy;  jeżeli  zaś sączy przez  
m u r y ,  wypada  dać now e o b m u r o w a n i e  woclo- 
trwałe ,  j ak ie  ró wni eż  wskazane t u  zostanie.

p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  wyb ie ra  się ziemia 
ze spodu na 4 cale g łę bo ko .  O d k r y t a  po w ie rz ­
chnia  równa się i u t łacża  si lnie za p o m oc ą  r ę ­
cznego t łu c z k a ,  np .  po dobnego do t łu c z k a  b r u ­
karsk iego .  D o  k o ła  świe'żo o tworzonej  powierż- 
ciini m u c u ,  odbi ja się zaprawa  (jeżeli jest) 
n a  4— 5 cali od spodu", ze szpar  po m ię d z y  ce­
g łam i ,  w y d o b y w a  się j a k  mo żna  na jg łęb ie j  (za 
pomocą  s tosownego żelaznego narzędzia)  w y p e ł ­
n ia jąca je gl ina ,  lu b  wa pi enn a  zaprawa;  a to, dla 
te'm mocnie jszego spojen ia  nowego wodotrw'al 'e- 
go spodu,  z o tacza jącym go m u re m .

Sp ó d  w odo- t r w a ły  rob i  się ty m  sposobem.  
N a s a m p r z ó d  na do b rze  u r ó w n a n ą  i u t ło czoną  
powierzchnię ,  daje się warstwa  żwiru ,  (w b r a ­
k u  tegóż m ożna  użyć  d r o b n e g o  s z a b r u ,  czyli 
k a m i e n i  t łu czon ych)  n ie  grubsza  j a k  na  cal

jeden;  j a k  się ro zu mi e ,  na całej  p rzes trzen i  na j ­
równie j  ro zpos ta r ta .  T a ż  warstwa po sy pu je  się 
d ro b n o  tl 'uczone'mi żuż lami  kow a ls k ie m i ,  a lbo  
zeridrą lub  p ianą  z h u t  że l aznych ,  n a  { do t  
cala grubo .  Pocze'm wars twa  ta kow a ubi ja  się 
silnie i na j jednos ta jnie j .  N a  tę p ie rwszą  w a r ­
stwę rozposcie'ra się ce m e n t  z łoż ony:  z i  csg- 
śc i najlepszego p ia s k u ,  i  części dachówki gruho  
utłuczone j  np .  wie lkośc i  o rzecha  laskowego,  z j- 
części świeżo upalonego i n a  proch, s tartego  wa­
p n a .  W ars tw a  ta,  również  t y l k o  cal j ed en  b y ć  
winna  gruba ;  l ecz na j równie j  ro zpo s t a r t a .  N a  
ten  cem en t  idzie zn ow u warstwa ż w i r u ,  ze 
wszyslkie'm do pie'rwszej p o d o b n a ,  a po na le - 
ży lem jej  u b ic iu  i u r ó w n a n i u ,  p r z y k r y w a  się 
dru gą  warstwą  co dopie'ro opisanego  c e m e n ­
tu.  P r z y  ubi jan iu  drugie j  wars twy żwiru ,  szcze­
gólniej  na to uważać  na leży,  ażeby  takowa 
na jd ok ła dn ie j  się w t ło czy ła  w będący  pod n ią  
cement;  czyli  a b y  tenże  z a p e ł n i ł  wszystk ie  szpa­
r y  p o m ię dzy  żwirem.  Wszakże  p o m y ś l n y  w y ­
pad ek  zawisł  tu j e d y n i e  od t e j ,  na  p o z ó r  m a ­
łe j  okol iczności ;  a lbowiem,  jeżel i  t u  i ówdzie  
zna jdować  się będą  aż do spodu  szpary ,  z ce­
m e n t u  ogołocone ,  woda  mnie j  więcej  będzi -  
nie'mi sączyć  i ca ła  praca  po części  u d a r e m n i o ­
ną  zostanie.

Pos tę pu jąc  powyższym sposobem ,  mie'ć tu b ę ­
dz iemy 4 warstwy:  dwie ze żwi ru  i ty leż  z ce­
men tu ;  a że każda  z nich jeden  cal  j es t  wysoką ,
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p r z e t o  p o w i n n y b y  o n e  w y p e ł n i ć  sp ód  p o c z ą t k o ­
w o  n a  4  t y l k o  cale  w y b r a n y .  T y m c z a s e m ,  p r ze z  
p ie r w s z e  ub ic ie  z i e m i  p o  w y b r a n i u  s p o d u ,  j a k o  
t e z  s k u t k i e m  u b i j a n i a  ż w i r u  ( żuż le  n ie  p r z y c z y ­
n i a j ą  się wca le  do  w y s o k o ś c i  n o w e g o  s p o d u ,  
g d y ż  o n e  z a p e ł n i a j ą  t y l k o  s z p a r y  p o m i ę d z y  żw i ­
r e m ) ;  b ęd z ie  tu  j e szc ze  n a  J  do f  ca la  p r ó ż n e ­
go  m ie j s c a ,  k tó re  z a p e ł n i a  się t y m  s a m y m  c e ­
m e n t e m  j a k i  p o p r z e d n i o  b y ł  u ż y w a n y .  J e d n a k ­
że,  cbeąc  m u  n a d a ć  w i ę k s z ą  sp ó jn o ś ć  i mo c ,  d o ­
syć b y ł o b y  p o w i ę k s z y ć  i lość t ł u c z o n e j  d a c h ó w k i .

G d y  ta w a r s t w a  n ie co  s t ę ż e j e ,  u b i j a  się w  spo-  
m n i o n y m  t ł u c z k i e m  p r z e z  2 — 3 drn z p e w n e m i  
atol i  p r z e s t a n k a m i ;  to  jes t :  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  
t ł u k  ża dn eg o  już  n a  n ie j  n i e  zos taw ia  ś l a du .  
S p ó d  t e n  r o b i  się p a s a m i  2— 3 s tóp  sze' rokie 'mi,  
o d  j e d n e g o  do d r u g ie g o  k o ń c a  p i w n i c y .  R o b o t a  
ta  iść w i n n a  s z y b k o ,  d la  d o b r e g o  p o ł ą c z e n i a  
z so bą  b r z e g ó w  w s p o m n i o n y c h  pasów;  a l b o w i e m ,  
j a k  w i a d o m o ,  p o d o b n e  c e m e n t y  d o sy ć  s z y b k o  

. lężeśa.Ł o t

P o w t ó r z y ć  to j e szc ze  w y p a d a ,  iż s p ó d  t e n  n a j ­
d o k ł a d n i e j  spa jać  się w i n i e n  z o t a c z a j ą c y m  go 
m u r e m ;  i d l a  tego  to ,  j a k  w yż e j  p o w i e d z i a ł e m ,  
t e n że  o g o ł o c o n y  z o s t a ł  z t y n k u  i z z a p r a w y ,  p o ­
m i ę d z y  c e g ł a m i  s z p a r y  w y p e ł n i a j ą c e m u

D r u g i  p r z y p a d e k .  J e że l i  zaś w oda  s ą cz y  przez,  
m u r y ,  n i e  do sy ć  b y ł o b y  p o w l e c  j e  w o d o t r w a -  
ł v m  t y n k i e m ,  m ia n o w i c i e  j e że l i  j u ż  od  ' dawnego  
cz asu  w od a  p r z e z  n ie  sączy.  W  t a k i m  p r z y ­
p a d k u  p o t r z e b a  w z d ł u ż  m u r u  dać c i en k i  m u r e k  
z m a t e r y a ł ó w  w ó d o t r w a ł y c h ,  W i n i e n  on  za ­
ch odz ić  15— 18 ca l i  p o d  s p ó d  p i w n i c y ,  a w g ó ­
r ze  po za mie j sc a  n a j w y ż sz e ,  k t ó r e m i  w od a  s ą ­
cz y .  P o s t ę p u j e  się t u  w t e n  sp os ób .

„r..? D o k o ł a  m u r ó w ,  k t ó r e m i  w o d a  są cz y ,  o d k o ­
p u j e  się z i em ia ,  15— 18 cal i  niżej  s p o d u  p i w n i ­
cy,  a d la  u ł a t w i e n i a  p r a c y  m u l a r z o w i  rta 1 )  
do 2 s tóp  sz e r ok o .  Pocze 'nl  od b i j a  się t y n k  
z m u r u ,  ze sz p a r  p o m i ę d z y  c e g ła m i ,  (p o d o b n ie

j a k  w p o p r z e d n i m  p r z y p a d k u )  w y d ł u b u j e  się 
j a k  m o ż n a  n a j g ł ę b i e j  z a p r a w a ,  m u r  oczysz cza  
się z p i a s k u  i p y ł u ,  i d l a  te rn  p e w n ie j s z e g o  o d ­
d a l e n ia  o s t a tn ic h ,  z l ew a  się w o d ą  i  s t a r ą  m i o t ł ą  
w y c i e r a .  T e r a z  r o b i  się c e m e n t  z ł o ż o n y  z 5 
części  d a c h ó w k i  r o z d r o b n i o n e j  i p r z e s ia n e j ,  z 2 
części  świeżo  p a l o n e g o  w a p n a .  C e m e n t  t e n  w i ­
n i e n  b y ć  t a k  g ę s ta w y ,  a b y  n i m  w y p e ł n i ć  m o ­
ż n a  z ł a t w o ś c i ą  w sz e lk ie  w k l ę s ł o ś c i  i u t w o r z o ­
n e  s z p a r y  w m u r z e .  T y m  k o ń c e m  n a r z u c a  się 
o n  s i ln i e  n a  m u r ,  w t ł a c z a  w r z e c z o n e  s z p a r y  
kieln. ią,  ( lu b  co lep ie j  ł o p a t k ą  że la z n ą ,  n a u m y ­
ś lnie  do t ego  z r o b i o n ą )  t a k  d o k ł a d n i e ,  a b y  n ie  
b y ł o  n a j m n i e j s z e g o  mi e j sca  n i m  n ie  p r z y k r y -  
l ego .

T y m  s p o s o b e m  o t y n k o w a w s z y  m u r  s t a r y  od 
s a m e g o  s p o d u ,  aż n i e c o  wy że j  mi e j sca  p r z e z  
k t ó r e  w o d a  są czy ,  p r z y s t ę p u j e  się do  r o b i e n i a  
wy że j  w s p o m n i o n e g o  n o w e g o  o b m u r o w a n i a .

W  o d le g ło śc i  6 cal i  od  s t a re g o  m u r u ,  p o n i e ­
waż  n o w y  m u r  t y l e ż  ca l i  b y ć  w i n i e n  g r u b y ,  od 
s a m e g o  świeżo  o d k o p a n e g o  s p o d u ,  d a j e  się 
d e s k a  so sn ow a  p a r ę  cali  g r u b a ,  r ó w n o l e g ł e  z m u-  
r e rn .  S ł u ż y  o n a  za śc ia n ę  do r o b i e n i a  n o w e g o  
m u r u .  P r z e s t r z e ń  p o m i ę d z y  s t a r y m  m u r e m  a 
d es k ą ,  w y p e ł n i a  się w a r s t w a m i ,  l a k ie rn i  s a m ę m i  
ip.ale.-rya ł a m i  j a k i e  u ży t e  z o s t a ł y  do r o b i e n i a  
s p o d u  w p i e r w s z y m  p r z y p a d k u .  P o s t ę p o w a n i e  
jest t u  z u p e ł n i e  to s a m o ,  sz cze gó ln ie j  co do 
g r u b o ś c i  w a r s tw  ż w i r o w y c h  i c e m e n t o w y c h ,  j a k o  
ich u l ł a c z a n i a ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  op i s a l i śm y ;  
p r z e t o  n ie  w i d z i m y  p o t r z e b y  p o w t a r z a n i a  go.  
N a m i e n i ć  j e szcze  t y l k o  w y p a d a ,  że na j wi ęc e j  
z a le ż y  na m.ocnem u b i j a n i u  ż w i r u  n a  c e m e n ­
cie r o z p o s t a r t e g o .

S k o r o  m u r  t e n  z o s t a n i e  s k o ń c z o n y  i n i ec o  
s tęże je ,  t y n k u j e  się czy l i  n a r z u c a  t a k i m  s a m y m  
c e m e n t e m ,  j a k i  z o s t a ł  n a s a m p r z ó d  u ż y t y  do 
n a r z u c e n i a  s t a r e g o  m u r u .  P o t r z e b a  a to l i  a b y  
g o  m u l a r z  s i l n i e  n a  m u r  c i s k a ł  i z  ca łe j  ; s i ły  
p r z y t ł a c z a ł  i r o z c i e r a ł  za p o m o c ą  k ie ln i .  T o
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p r z y t ł a c z an ie  i ro zc ie ran i e  p o w ta rza  się przez  p o t y ,  dopóki  ce m e n t  t a k  da lece  nie s twardnie ,  
k i lka  d n i ,  po k i lk a  razy  na  d z i e ń ;  czyl i  do- iż już  żadnego nie p r z y jm u je  w rażen ia .

Rozmaitości.
F a ł s z o w an i e  i z a t r u w a n i e  p iwa przez  

wodę.

Saski  dz ie n n ik  p r z e m y s ł o w y  (Gewerbehlatt  
f u r  Scichsen)  zawie ra  następujący  uwagi go dny  
a r t y k u ł :

»fBardzo  często uw ażam y  rzecz jaką  za n ie ­
szkodl iwą ,  k tó ra  przec iwni e  ba rd zo  jest  sz ko ­
dl iwą.  I t ak ,  każdy  p iwowar  i szynkarz  uważa 
wodę za n ie szko d l iw y dodat ek  do ju ż  gotowego  
p i w a , a j e dnakże  ta na  po z o r  n i eszkodl iwa  
wodą,  k t ó r ą  do p iwa  dole'wa, j es t  do da tk ie m ,  
k t ó r y  nada je  p iwu gorycz  i szkod l iwem je dla 
zdrowia  czyni,  t ak,  że le k k ie  ale czyste piwo,  
mnie j  jest  s z k o d l i w e m , aniżel i  mocne  piwo, 
wodą  rozc ieńczone .  Bez tego doda tk u  b y ł o b y  
lekk ie  piwo ty lk o  osz ukańs twem,  t a k  zaś d o ­
lewanie  wody  do gotowego piwa, j est  t r uc iz ną ,  
na de r  zdrowdu szkodliwą .  A to dla  czego? Z r ó b ­
m y  doświadczenie:

N a l e j m y  dow oln ą  ilość dobrego ,  czystego p i ­
wa, na ta le rz  po rc e la n o w y  i dozwólmy mu na 
w o ln e m  powie t rzu  wypa ro wa ć ,  t ak ,  iż z me go 
pozos tanie ty lko sama sy ro powa ta  ma terya ;  weź­
my j ą  do u s t ,  a p r z e k o n a m y  s ię ,  że nie jest  
g o r z k a ;  p o ło ż o n a  na oku  k o t a ,  nie roz szerzy  
ź ren icy ;  n ie  jes t  więc n a r k o ty c z n ą ,  odurza jącą.  
TegóŻ samego piwa w eźm y  pe w n ą  ilość, do­
le jm y  do niego trzecią  część świeżej wody s tu­
dz iennej ,  i po dobni eż  w y s t a w m y  je jak  tamto  
na dz ia łan ie  powie trza;  pozosta ła  po w y p a r o ­
waniu  esSencya będz ie  bardzo  gorzka ,  na  ź r e ­
nico oka kociego poł ożona ,  sprawia  mocne  jej

rozszerzenie, ; .a.  za tem ma sk u te k  n a r k o ty c z n y .  
D o la n i e  wiec w od y  czystej  n i e  o s ła b i ł o  m o c ­
nego piwa,  ale owszem pow ię k sz y ło  jego o d u ­
rza jącą,  óprijającą siłę.  Z k ą d  to p o c h o d z i ?  
Będę się s ta ra ł  wyjaśnić  to,  a inn i  biegli  n iec i ł  
to d o k ła dn ie j  rozbi o rą .  Ja  u t r z y m u j ę ,  że n a r -  
kotyczr .ość i gorycz  c hm ie lu  w d o b rz e  wywa-  
rzonehn piwie ,  w sc is łęm c h em ic znem  p o łą cze ­
n iu  zostają z n i e s f e rm e n to w a n y m  c u k r e m  s ło ­
d ow ym  i g u m m a  s łodową, k tó re  pow s ta ły  p r z e s  
ogó lny  proces  warzenia z k r o c h m a l u  j ę c z m ie n ­
n e g o ,  t a k ,  że przez  dodanie  in n y ch  m a t e r y i ,  
r o z k ł a d a  się to po łączen ie ,  a uwaln ia  się n a r -  
ko ty czn ość  i gorycz .  T a k i m  więc środkiem,  
r o z k ł a d a j ą c y m ,  jes t  woda  Studzienna,  d o le w ana  
przez  sz ynknrz y  w zamiarze  zy sku .  U w a ż a n a  
przez  n ich za ś rodek  n i e sz kodl iw y ,  zami en ia  
ona zd rowe piwo w p ł y n  odurza jący ,  go rzk i ,  
j adow i ty ,  zdrowiu  n a d e r  szkodl iwy;  gdyż  riie- 
t ru jąc y ,  w p"ołąćzeniu swojem z c u k r e m  s ł o d o ­
wy m  i t. d. zd r o w y ,  własnośc i  n a r k o t y c z n y c h  
p o z b a w i o n y ,  a za te m n iez jad l iwy p i e rw ia s te k  
chmie lu ,  zupe łn ie  się zm ie ni ł ,  i ty m  spo sobem 
zd r o w y  t r u n e k ,  w celu i zy sk u  ca łk i em  zepsuł .

Dotychczas  n ie  u d a ło  wii s;ę jeszcze o t r z y ­
mać  tego połączenia  na rk o ty c z n e g o  i go rzk i e ­
go p ie rw ias tku  chmie lu  ż c u k r e m  i g u m m ą  s ł o ­
dowy; ale wyżej  podane  doświadczenie  za k a ­
żdą razą  sp rawdzało  się, t ak,  ze nie m o g łe m  tego 
przenieść na  sobie,  a b y m  tego ważnego f a k tu m  
nie  og łos i ł  i szczególniej w ła d z y  pol icyjne j  nie 
zwróc i ł  uwagi  na t o ,  a ż e b y  t r u n e k ,  p rzez  
wszys tk ie  s tany ,  a szczególniej  klassę  r o b o t n i ­
ków prawie  za ś rodek  po ż y w n y  uważany  i uzy-



I Ol —

w a ny ,  n ieszkodl iwym na  pozór  d o d a tk ie m  nie 
b y ł  p s u t y ,  i naw'et za t ruw any .  W  końcu  fo 
jeszcze poczytuję  sobie za obowiązek  don ie ść ,  
że professor Ste inhe i l  i radca  górn ic zy  Fu ehs ,  
p r zen ik ni en i  mi łośc ią ludzkośc i  i d o b r e m  ogó­
łu ,  zajęli  się już  ro b i en i em  w ty m  względzie 
obszern ie j szych  doświadczeń  , k t ó r y c h  skutek  
n i ebaw em  do publ iczne j  wiadomośc i  po dany  
będz ie ,  dla oc h ro n y  k o n s u m e n t ó w  od z g u b n y c h  

sku tk ó w  używania p i r a  chrzconego,  a odwie­
dzenia p iw ow arów  i s z y n k a r z y  od n iew inne j  na 
pozór,  ale szkodliwiej spekulacyi .  ( z G . H . i P .)

Stan Australii  pod w zględem produ- 
k c y i  wełny.

Aust ra l ia  ogólnie zwraca  dziś na s ieb ie  u w a ­
gę europe jskich p r o ducen tów  w e łn y ,  z po wodu  
znacznej  massy tego p r o d u k t u ,  j a k a  corocznie  
z t a m t ą d  do Angli i  p rzychod zi ;  a nas tępnie  
umnie jsz a  o d b y t  w e ł n y  . europe jskie j ;  a naw'et 
g d y b y  w tej p rogressy i  j a k  dotąd,  dowóz jej 
się zwiększał ,  ł a t w o b y  na s tą p ić  m og ło  jeżeli  
n ie  z u p e łn e  w yk luczen ie  z ta rgów angie l sk ich  
w e ł n y  europe jsk ie j ,  to p rz y n a jm n ie j  n a d e r  wuel- 
k ie  ogran iczenie  jej  odbytu .

D o  jakiego  s topnia  obaw a ta jest  u g r u n t o ­
waną? — czyli  i na p r z y s z ło ś ć  w r ó w n y m  s to­
p n i u  p r odukeya  w e ł n y  może się zwiększać  w' r z e ­
czonym  k r a j u ? — t y l k o  g r un to w na  zna jomość 
po ło żen ia  i we wnę t r zny ch  onegóż  go sp o d ar ­
skich s tosunków,  pytanja  te rozwiązać  pot ra fi .  
Opis  tychże s tosunków,  u dz ie lo ny  przez  B a r o ­
na S p e c k -S te r n h u r g , po jego  po wr oc ie  z Au­
s t r a l i i ,  o wiele zmniejsza obawę:  co do p r z e ­
pe łn ie n ia  ta rgów eu rope jsk ich  w e łn ą  aus tra l-  
ską.  Pr z y ta c z a m y  z niego co nas tępuje .

»Praca ,  narzędz ia  roln icze ,  konie ,  woły ,  ż y ­
wność  i f .  d. o wiele są droższe w s tarych  osa­
dach  Aus t ra l i i  niż gdz iekol wie k  indziej .  Dla  
t ego, do założenia  gospodars twa  nowego,  cóż-

ko lwiek  znaczne korzyśc i  ob iecującego,  p o t r z e ­
ba tu k a p i t a ł u  p rz y n a jm n ie j  .‘50 do 40,000 ta la ­
rów.  N a d t o ,  nie m o g ł o b y  ono być  za łożone  
bliżej  g łównie j szych  miast ,  j ako:  S idne j ,  Mai t ­
land  i t. p. j a k  w odległośc i  400 mil .  angiels 
a lbowiem cała  takowa przes t r ze ń  ju ż  jes t  zajęła 
przez gosp odarzy .

»Częs tokroc  pan u ją  tutaj  t ak  wie lk ie  susze 
pr zy  z u p e ł n y m  b r a k u  deszczu,  iż dla z u p e ł n e ­
go n ie d o s t a tk u  wody,  k i lk o -m i l o w e  p rze s t rz e­
n ie  c a ł k i e m  przez  m ie sz ka ńców  b y w a ją  o p u ­
szczane.  P r z e d  n ie d a w n y m  czasem p a n o w a ła  
w' o k o l i c y  Liw erpo lu  tuka posucha ,  ob o k  g w a ł ­
to w n y c h  up a łó w ,  że z ie lona jeszcze pszenica 
w kr ó tc e  na  s ł om ę spa lo ną  zo s ta ła ;  a n ie m a l  
wszystkie  zwierzę ta  domowe  w y p a d ł y .  T a k  np.  
n ie jak i  p. B ashy  z 18,000 owiec u r a t o w a ł  t y l k o  
k i l ka  se t  j a g n ią t  i roczniaków.  Ztąd to po cho­
dzi,  iż s tan  f inansow y osa dni ków w na jg o rs zym  
zna jduje  się stanie;  że b a n k r u c t w a  i wywła szcze­
n ia  n a d e r  są l iczne .

»W nowszych  osadach  wszys tko  jes t  j eszcze 
drożej .  N p . j a j e  kosztuje  4 gr .  sr.  (24 gr.  poi . ; ;  
k u r a  6 ta la rów; ś redni  koń  wierzchowy 300 do 
400 talarów;  u t r z y m a n i e  owczarza  wraz z m y ­
tem,  rocznie  prze sz ło  350 tal. O w cza rn ie  są 
tu bez  p o r ó w n a n ia  w go rs zym  stan ie  an iże l i  
W dawnie jszych  osadach^ P o d c z a s  mego p o b y t u  
więcej  niż p o ło w a  owóec pa rc ham i  d o tk ni ę tą  
b y ł a ,  k tó r e  coraz  bardz ie j  się s z e rz y ły .  L e ­
czenie o w cy  na  tę cho robę  kosz tuje o k o ło  15 
sr.  gr .  (3 zł . ) ,  a m i m o  to,  z w yk le  f  część w y ­
pada .  Z a ra za  ta s ta ła  się t ak  da lece  p a nu ją cą ,  
iż dz i ś ,  p rzedaż  owiec p o n i e k ą d  nie ma miej - 
sca> grfya k ażd y  się obawia ,  aby  nie n a b y ł  już  
zar ażonych ,  l u b  zaród  lej c h o r o b y  w sobie n o ­
szących .  D la  te g o ,  wie lu  gos pod a rz y  p o rz u c a  
chów owiec,  a n a to m ia s t  zaprow adza  b y d ł o  r o ­
gate; p r z e k o n a w s z y  się, że więcej p rz yn os i  k a ­
p i t a ł  w ł oż ony  w te zwierzęta,  aniżel i  w owc e .«

— tly  <v & tu rem  M inucie JN,rofi! n a  pierwszern p ię trze .


